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Biada wam jeżeli zapomnicie ze o- 
woce ziemie do wszystkich nalexa,zie- 
mia zas do nikogo. J.J. Rousseau

LUDOWI POLSKIEMU NA ZIEMI OJCZYSTEJ 
POZDROWIENIE i BRATERSTWO!

Bracia, Obywatele!
Wy , co upadacie potl ciężarem prześladowań moskiewskich 

i polskich swych panów; wy, którym wydarto synów, braci, 
przyjaciół, ojczyznę; którym dziś wiarę ojcow naszych, ow 
ostatni z ojczyzną wasz związek, ową jedyną w nędzy i nieszczę­
ściu pociechę, wydrzeć usiłują; posłuchajcie od braci waszych 
zamorskich słowa pociechy , słowa tryumfu , zbawienia ;4 i rozra­
dujcie się radością wielką; albowiem przeciwko kościołowi 
Chrystusowemu nie przemogą siły czartowskic, a bramą do tego 
kościoła jest Polska !

Gdy panów polskich i dowodzcow zdrada dokonywała ostate­
cznego na Ojczyźnie morderstwa , i związaną oddawała w ręce 
moskali ; z niezliczonych ludu polskiego synów , co krew swą 
za kraj i wolność, i za nie tylko, w szeregach żołnierskich leli} 
wybrała sobie Opatrzność garstkę , nasamprzod jednę , coby mę­
czeństwem głosnem w Kronstacie zaświadczyła przed Bogiem i 
ludźmi świętość sprawy naszej? a potem garstkę drugą, coby 
przeszedłszy przez ciężką dwoletnią próbę szarż pruskich i wię­
zień w Grudziądzu, oczyszczona dostała się na Zachód , i sprawę 
ludu polskiego pomiędzy brat niemi ludami rozgłosiwszy, w jego 
imieniu z niemi się porozumiała, z niemi zawiązała przymierze 
chrzescjanskiego braterstwa, i nalazłszy słowo zbawienia Polski, 
Polsce je przesłała. Garstką tą drugą żołnierzy, ludzi, jak wy, 
z ludu , jak wy niegdyś rolników, wyrobników, parobków; gaist- 
ką o której niezawodnie słyszeliście gdy ją rozpędzie lub nazad 
do Polski zagnać usiłowano, jesteśmy my.

Szukaliśmy tedy owego słowa zbawienia z tą prostotą ducha, 
której Chrystus pobłogosławić przyrżekł. Szukaliśmy go po­
między swymi i obcymi, pomiędzy panami i ludem; szukaliśmy 
go w tej Emigracyi która nas poprzedziła ; w owych officerach, 
CO W Prusiecii -»a»'xrpuaviwaziy>7 pwspicazrj-li pomiędzy CudZoziemA 
cami odbierać ezesc żołnierzowi należną; w owej szlachcie aka­
demickiej , co ufna w swój szkolny rozum , a dumą panów zarażo­
na, stowarzyszyła się na podstawie cudzoziemskich wymysłów, 
aby dawnych panów strąciwszy, miejsce ich zając, i z Polski 
szlacheckiej zrobić Polskę kupiecką, lichwiarską; szukaliśmy 
go wszędzie , i wszędzie znajdowaliśmy tylko czczą kłótnią osio­
wa, niezgodę, zarozumiałość, osobiste widoki. J bylibyśmy 
rozpaczali o losie naszej Ojczyzny, gdybysmy, równie jak offi- 
cerstwo, akademicy i szlachta , wyrzek li się byli ojcow naszych 
wiary. Lecz byliśmy żołnierzami prostem i, byliśmy z ludu , w 
ktorego sercach niewygasł promień wiary—££ Kto zas z wiarą 
szukać bęzie, teil znajdzie ” powiedział Chrystus, i znaleźliśmy 
też to słowo zbawienia ; acosmy znaleźli, dziś wam przynosimy.

Polska zginęła przez Moskali i Szlachtę, Polska zmartwych­
wstanie przez Wiarę i Lud.

Bog rozszerzywszy swój Koscioł jako zgodną rodzinę- nakazał 
mu słowo objawione przez Syna po swiecie głosie, i wredle niego 
świat cały urządzać. Nieznana wprzódy wszystkich ludzi w obli­
czu jednegoż Ojca Rownosc ; ich wzajemne, bez różnicy naro­
dów i stanu, Braterstwo ; i owa Wolność Synów bożych, 
ktera znosi przymus i panowanie ludzi na ziemi, natomiast zapro­
wadza panowanie Boga, a w jego imieniu Kościoła, czyli zgro­
madzenia wiernych, to jest ludu, odtąd zaprowadzane byc miały 
na swiecie. I powoli też, w miarę zwyciężanego złych ludzi i 
pogańskich nałogow oporu, zaprowadzały się. Na straży tej 
wewnętrznej kościoła bożego płacy stawała , przez wieków osm , 
katolicka Polska, przez Mieczysława do rodziny chrzescjanskiej 
wcielona , i z poświęceniem milijona swyeh synów , posterunku 
swego przeciw Tatarom i Turkom, poganom i schyzmie broniąca ; 
kiedy tym czasem przez osm takoż wieków, przez Włodzimierza 
na zasadzie samowładzlwa, niewoli i odszczepienstwa od jedności 
kościelnej zbudowana Rus wzmagała swe siły, aby, kiedyś, przy 
wydarzonej sposobności, dzieło kościoła Chrystusowego obalić 
mogła i przywrócić pogańską niewolą w swiecie .

Przed Księciem Mieczysławem bowiem niebyło właściwej Pol­
ski , tylko pokolenie słowiańskie, bez piśmiennictwa, bez dzie­
jów, po ktorem ledwie pamięć nain pozostała, i które byt swój 
odrębny, znaczenie między ludami, sztuki, nauki, imię nawet, o- 
chizczeniu swemu jest winne. W tym samym prawie czasie gdy

Mieczysław chrzcił Polskę, Włodzimierz chrzcił Rus swoję, ale 
pomiędzy chrztem jednego a drugiego ta zachodzi różnica : Mie­
czysław się ochrzcił bo ujrzał światło prawdy , a to przejrzenie, 
jak wiesc ludowa głosi, od dzieciństwa, w czasie jego postrzyżyii 
p rzepów iedzianęaa mu było ; i dla tego nie wahał się częsc wła­
dzy swojej ustąpić na rzecz Kościoła i jego jedności. Nie dla tego 
ochrzcił się Włodzimierz, lecz dla wzmocnienia swojej nad podda­
nymi tyranii samów ładnej, rozesłał więc po swiecie goncow aby 
mu najdogodniejszy dla niego obrządek wynaleźli. Ci, powróciwszy, 
wskazali mu obrządek grecki, jako łączący władzę duchowną i 
Świecką, i otaczający tak połączone władze największym blaskiem. 
Oto jakie były Włodzimierza powody.

Odtąd ciągle z sobą walczyły Polska z Rusią lub Moskwą ; Pol­
ska w obronie Kościoła, Rus i Moskwra w celu zaborow, podbojowy 
gwałtu i rozprzestrzenienia samowładnej tyranii.

Gdy tak od ośmiu wieków z sobą się ucierały ; nauka Chrystuso­
wa, przez Polskę od Turków, Tatarów i Rusi broniona, wszystkim 
ludziom na Zachodzie zarowno głoszona, już ich do używania owo- 
cow swoich uzdatniła była ; a gdy tak massy ludowe dojrzały i wi­
działy zbliżającą się chwilę spełnienia Chrystusowych przyrzeczeń, 
przelękli się ich dotychczasowi nauczyciele i przewodnicy. Zamieni­
wszy bowiem na własne swoje dziedzictwa zajmowane przez siebię 
dla użytku i dobra wszystkich posady, nieclicieli z nich, po ukoń­
czeniu posłannictwa swego ustąpić. Sprzysięgli się przeciw ludowi, 
ktorego byli sługami ; zawiązali swiętokradzkie pomiędzy sobą na 
jego szkodę przymierza ; siebię panami ludów, każdy w wydziale 
swoim, ogłosili, i wrócili czasy pogańskie, kiedy tyle było bo- 
gow na ziemi ile narodow i zamożnych rodzin. Spisek ten zowie się 
Traktatem Westfalskim, a swieżem jego wznowieniem jest owo, na 
urągowisko Bogu, Swietem nazwane Przymierze.

A co w obrębie całej rodziny clii z esej ¡niskiej działo się po.
między królami, w każdym się powtorZyło narodzie pomiędzy 
panami jego.

W nieszczęśliwej ojczyźnie naszej , stan , rycerskim nazwany , 
siebię, sługę narodu, narodem ogłosił, i tych , których miał 
piersiami własnemi zasłaniać, nazwał poddanemi swojemi. Za­
miast ciągłej gotowości do walki przeciw Moskalom i Turkom, 
rozpoczęła szlachta krwią i potem poddanych użyźniać nie swoje 
pola , plonem ich kupczyc , wzbijać się w bogactwa ; zamiast ra­
dzenia nad bezpieczeństwem zewnętrznem ojczyzny a wewnętrzną 
pomyślnością jej synów , zaczęła tyraniją swoję uchwałami sej- 
mowemi uprawniać, tron polski przedawac, a temu co go naj­
drożej kupił związywać ręce , aby nicmogł uciśnionych przeciw 
uciskającym bronie; nakoniec, zamiast szerzenia przykładem i 
dobrodziejstwy swemi wiarę katolicką na Rusi, i tym sposobem 
wcielania jej coraz bardziej do owej Polski, której najsilniejszą 
podporą i niezwyciężonem była przedmurzem, rozpoczęła szla­
chta wolny lud ukraiński batem ekonomskim smagać, żydom 
arendowac kościelne dochody, i zaszczepiać w kozakach dotąd 
Polsce wiernych , ową ku niej nienawiść , która ich na Moskwy 
milic-yą zmieniła. Pomiędzy szlachtą a ludem nastał też wieczny 
rozbrat; a że przeniewiercza powołaniu chrzescjanskiemu szla­
chta wszystkie Rzeczy-Pospolitej władze w sobie połączyła, że 
przyzwyczaiła Europę aby w niej tylko naród Polski widziała , 
kiedy więc zaprzedała się sama Moskwie , Austryi i Prussom , 
lub bezsilnie własnych tylko przywłaszczeń przeciw nim bro­
niąc , pod ich przemocą legła, zawołano że upadła Polska.... 
Polska, co od dawna w ludzie swym tylko żyła, i z ludem, świe­
tniejsza niż kiedy, z pozornego grobu powstanie. Upadek zas 
ten następującym dokonany został sposobem....

W najoswiecenszym z katolickich narodow poczuł się lud do 
swojej godności. Po czterolctnej walce i strąceniu głowy przc- 
niewierczemu krolowi, ogłosił naród francuski w Ru 1793 m 
wszechwładztwo ludu swojego, wolność, rownosc ¡braterstwo, 
i oparłszy się wszystkim połączonym kroloni Europy, wszyst­
kich bespieczenstwu zagroził, wtzyslkim zas ludom do powsta­
nia zdolnym podał dłoń bratnią.

Zadrżeli też na tronach swoich wszyscy królowie; a pomimo 
westfalskiego spisku, czając się przeciw własnym ludom za 
słabi, wezwali w pomoc starą nieprzyjaciołfcę Kościoła, ową
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Moskwę, które, w nagrodę pomocy, przyrzekli do rodziny Eu­
ropejskiej przypuścić. Przeniewiercza katolickiemu powołaniu 
swemu Austrya, od dawna od Kościoła oderwane Prussy, wy­
ciągnęły ku wszetecznicy północnej błagające dłonie ; lecz odpo­
wiedziała wszetecznica: “Znieście dzielącą ranię od was Polskę, 
“Polskę,osobistąnieprzyjaciołkę moję,zawałającą miku zachodo­
wi drogę, a ja was uscisnę i razem zgnieciemy Francyą i wol- 
“nosc .” I stanęła rozbójnicza umowa, i po szlachcic polskiej 
sypnęły się ruble moskiewskie, i w obronie tak nazwanej wolności 
szlacheckiej zawiązały się Konfederacye wzywające nieprzy­
jaciół do kraju, i zatrwożyli się podwójną obawą ci z pomię­
dzy szlachty, co równie Moskwy, jak przewagi ludu lękali się; a 
ci zebrali się na sejm, obu niebespieczenstwom zarazem pragnąc 
zapobiedz; ogłosili więc że każdy mieszkaniec ziemi polskiej 
jest wolny , nieznosząc przecięani poddaństwa, ani panzezyzny ; 
łudząc zas lud powolnem uszlachcaniem, spodziewali się jego 
pomoc dla siebtę zyskać bez naruszenia niesłusznych przywile­
jów swoich.

Zakrawali nawet na więcej, «bo utworzywszy z mieszczan no- 
? wą klassę uciskającą, pospieszyli sami zapisać się w księgi miej­

skie, aby zyskiwać podwójnie , jako rządowa i jako pieniężna po­
tęga. To urządzenie nazwali Konstytucja 3° Maja; a na pa­
pierze Polskę obwarowawszy, bezpiecznie za papierowemi szań­
cami zasnęli ; gdy zas chłop krakowski z kosą na Moskala pod do­
wództwem Kościuszki się porwał, Szlachta , lub się tchorżliwie po
domach pokryła, lub, dowództwa objąwszy, zdradzała.

I wyszła w owczas pierwsza pielgrzymka polska, złożona po 
większej części ze szlachty ; lubo tez służyli przez czas niejaki 
rzeczy-pospolitej francuzkiej , wrócili przccię do kraju nie z wol­
nością , równością i braterstwem , lecz ze stopniami, orderami i 
Cesarzem , to jest Panem.

We czterdzieści bit zdały się wrocic czasy do 1789. roku po­
dobne. Duch wolności zajął na nowo zachód Europy, i znowu 
ruszyła Moskwa na przytłumienie go ; lecz tą rażą, lubo w kajda­
nach , przebudziła się na głos obow iązku swojego Polska , stanęła 
Moskwie na drodze, obroniła od niej ruchu wyswobadzających 
się ludów, i sama byłaby siebię też obroniła, gdyby długie lata 
nieszczęścia były poprawiły jej szlachtę ; gdyby ta była się swych 
przywilejów wyrzekta i wlała się w lud, aby z nim lazem nieprzy­
jacielowi się oprzeć. Lecz tak niebyło; a w swej obawie równo­
ści i ludu .rozdwoiła się znowu, częścią swą jedną moskalowi 
sprzyjając i na rzecz jego zdradzając powierzone sobie wojska, czę­
ścią drugą szukając w nowych konstytucyjnych mamidłach środka 
oszukania raczej i utrzymywania w zależności swej ludu, anizel[ 
wydzwignienia Ojczyzny . I po raz drugi upadła Polska szlache­
cka, upadkiem swoim prżygniatając prawdziwą, ludową Polskę.
I powtórna rozpoczęła się polska pielgrzymka; lecz tą rażą od­
dzieliła Opatrzność żołnierzy od oficerów ; i nie pana juz iszlify, 
lecz wolność , rownosc , braterstwo pierwsi przyniosą.

." v Dla czego przecię, Bracia, drtigic to przebudzenie się ludów 
Zachodu mniej jeszcze od pierwszego miało trwałości i skutku?

Oto bo jak pierwiej, uznać niechciano iz objawieniu Chrystu­
sowemu ludzie winni byli wiadomość o tej wolności, rownosci i 
braterstwie, o które się upominali; oto bo to tylko z nauki Chry­
stusowej spamiętali, co im było na rękę, nie zas to coby ich wzglę­
dem innych obowiązywało . Wolność ewangeliczną zauważyli 
za wolność grzeszenia i szukania własnej , bez względu na po­
wszechną , korzyści ; rownosc zdała się maluczkim ze jest spo­
sobem wy wy zszania się kosztem dawnych panów , zajęcia ich 
miejsca , i dla tego , skoro dawni panowie strąceni z posad swoich 
zostali, wykreślono z napisów rewolucyjnych rownosc.

Samo braterstwo tylko nie mogło bydznazłe tłomaczone, dla te­
go też całkiem tą rażą zamilczono o niem .

Gdy tak każdy zamierzał obracac rewolucyą na rzecz swoję, 
obwołano pojedyncze każdego do używania prawo, nie wspomi.

- nająć o obowiązku wszystkich «ł uchania słowa bożego, poświęce­
nia się dla braci , pełnienia sprawiedliwości— Stąd najżarliwsi

£ podżegacze ludu przeciw uciskom dawnych tyranów , wzięli się 
do uciskania go srożej niz przedtem bywało ; stąd arystokracyą 

jP urodzenia zastąpiła nielitosciwsża arystokracya bogaczy, lichwia­
rzy, kupczących znojem nieszczęśliwych rzemieślników; stąd
też chrzescjanskie prawo miłosierdzia, nakazujące tym co mają, 
udzielać ze swoich skarbów tym co nie mają , głoszące że boga­
tego dostatki są ubogiego dziedzictwem, zastąpionem zostało 
przez Prawo Własności, zabezpieczające roskosze próżniaka 
Jkosztem znojow i życia pracowitego ludu. Wiek ten był wie­
kiem bezbożności; usiłowano z wiary ludowej wygnać Boga, u­

siłowano poświęcenie chrzescjanskie zmienić na osobistą chci- 
wosc, lud kajdanami głodu przykuć do wozow bogaczy , i jego 
szemrania bagnetem umondurowanych kramarzy uciszyc. Wsrod 
tego wieku przybyliśmy na zachód, i tu nastąpił powtórny roz­
brat w tułactwie naszem pomiędzy ludem polskim, a nową już, 
okupieckieh skłonnościach ,o bezbożnych zasadach, niewierną 
i przemądrzałą szlachtą.

A wszakzezwazcie, Obywatele, że nie tych nazywamy szlachtą 
Co się w stanie szlacheckim urodzili (to bowiem niemoze im 
bydz poczytane zawinę) lecz tych, co wierni szlacheckim zasa­
dom, stają w obronie dawnej pomiędzy ludźmi nierówności; 
tych , co urodzeniu przyznają prawo czynienia jednych mozniej- 
szemi lubmajętniejszemi od drugich ; tych nareszcie, co niechcą 
wyrzec się wszystkich pomiędzy sobą a ludem rożnie, aby tym 
sposobem wcielic się w lud , i odtąd z nim razem jedno i nieroz- 
dzielne ciało stanowić.

Tej to więc w Emigracyi szlachcie podobał się dotychczasowy 
sposob francuski robienia rewolucyi ramieniem ludu, ale na ko­
rzyść własną ; podobał się im tez sposob angielski wrzeszczenia 
na rząd w sejmikach i na Sejmie, aby lud na głos nędzy i głodu 
zagłuszyć, i sobie zabezpieczyć niegodziwe z kradzionych pie­
niędzy zyski. Nieskąpią też przyrzeczeń , obdarzają w cudzem 
posiadaniu będącemi gruntami, lecz zapowiadają zarazem iż 
rozdrobione te grunta, mają, na miejscu dawnej miłości Oj czy _ 
zny , zaszczepić miłość własności, pieniędzy i bogactw ; iż zatem 
każdy nowy właściciel ma zając się obroną swojego gruntu * 
o łączeniu się z innymi dla wspólnego bronienia Ojczyzny zapo­
mnieć, a zatem obojętnym zostać na nowych panów tyranją , by­
leby własności tej niezagrazali.

I bogow i wiar, powiadają, niech będzie tyle ile jest głowr , 
albowiem wiara jedna dla wszystkich, połączywszy obywateli 
w myśli i dążności wspólnej, nie zas w owym tak nazwanym 
wspólnym interesie , który pozornie ich łącząc, rzeczywiście 
rozdziela, mogłaby uzbroić ubogiego w siłę niezależną od łaski 
boffocza.O

'Pu, Bracia, postrzegliśmy zasadzkę; tu, niewygasła w sercach 
ludowych wiara pootwierała nam oczy, i obaczylisma iz nizcząc 
religją Polski, zrywali z jednej strony węzeł łączący jąz jedno­
ścią chrzescjanską, a z drugiej zacierali pomiędzy Polską a Mo™ 
skwą wszelką różnicę . I jakżeż, pomyslilismy sobie, gdyby wła­
dza przeszła z rąk Cara w ręce kupców moskiewskich, nicźeby 
nas więcej od Moskali rożnie nie miało ?.. a gdyby naszym go­
spodarzom wiejskiem zapewniono po kawale ziemi zaledwie 
wystarczającym na życie, zostawiszy na ich łasce tak licznych 
u nas wyrobników , ogrodników , parobków, juzbysmy o obronie 
innych braci naszych w Chrystusie zapomnieć mieli, i zerwać 
owe węzłv które nas^wjedne rodzinę złudami zachoduiemi łączą ? 
Jużbysmy się podłog słów sz.lachty zając mieli sobą i własnym 
tylko krztałceniem , własną tylko korzyścią, na uciśnionych zas 
braci naszych spoglądać obojętnem okiem, i w razie potrzeby 
wyrzec się ich pomocy, wyrzec się prawa do ich braterstwa ?

Nie ! tonie chrzescjanska nauka, ta nie jest wiarą tych co Ko­
ściół pod Wiedniem od zagłady uratowali, tych co we Włoszech, 
Belgii, Hispanii, bronili zagrożonej rzeczy pospolitej francuskiej; 
to nie ludu polskiego jest wiarą . Wiarą ludu polskiego jest Bog, 
jest Koscioł boży, jest Polska ; a ktokolwiek zapomina że od ko­
ścioła bożego nierozdzielną iest Polska, że Moskwa wiarą od Pol­
ski się rożni, że wiarę w Polsce zmieniając, Moskwa narodowości 
naszej najcięższy cios zadaje;cios który Zygmunt III przewidział 
gdy odrzucił synowi swemu pod warunkiem przejścia na Schy- 
zmę ofiarowaną koronę ; cios Który rozum Katarzyny II wymyślił 
a nienawiść Mikołaja uskutecznia; ktokolwiek obojętnem okiem 
patrzyć może na boską czesc oddawaną carowi, na gromadzenie 
w jednych rękach władzy duchownej i świeckiej , boskiej i ludz­
kiej, papiezkiej i królewskiej ; ktokolwiek nie wyklina z nami 
religii uświęcającej samowładztwo , azatem ślepe posłuszeństwo, 
niewolą, tyranją, ten z nami nie jest,, ten przeciw nam '....

I zerwaliśmy stosunki z emigracją szlachecką, bezbożną , nie­
wierną ; i wyrzeklismy wobec świata: myśmy przechowali w 
sercach naszych wiarę ludu do ktorego należym, my go w Emi­
gracy i wyobrażać będziem . A skorosmy to wyrzekli, wyklęły 
nas emigracyjne stowarzyszenia, z imienia demokratyczne; z du­
cha i dążności szlacheckie albo kupieckie; i wyklęciem tem jedy­
nie ludowej części Emigracyi, dowiodły iż hasło przez nie przy-' 
jęte: Dla ludu pze& lud, jest oszukanstwem, jest kłamstwem, bra­
niem, imienia ludu na daremnie.

A wnet po gnilych owocach dało się poznać robaczłiwe drze-



wo. W krajach gdzieśmy przebywali, tyranja bogaczy wywołała 
opor pracowitego ludu ; a już krew w wielu miastach się lała, i 
o eoż ? Oto : że jedni wołali o nagrodę pracy należną, a drudzy 
o wolność używania z krzywdą pracujących, w próżniactwie i 
loskoszy, swych bogactw. ‘‘Kto niepracuje niech nieje! ” wołali 
ze S,y,n Pawłem pierwsi, i był to lud ; “Kto posiada, niech ten tylko 
używa; bo prawo rozrządzenia własnością jest święte! ’wołali dru- 
dzy, i by li to b ogacze. NiewthalLmy się w wyborze pomiędzy 
dwoma, i zawołaliśmy z pierwszemt: “Niema bez pracy własno- 
*'sci ! właścicielem ogolnym, właścicielem jedynym z prawa sn­
obie służącego jest Ojczyzna ; a z urodzenia żaden z jej synów 
“do próżniactwa, czyli dziedzicznej własności, prawa nienabiera. 
“Nikt odtą I partem, nikt sługą, nikt zatem bogatym, nikt ubo- 
“girn niepowinien się rodzic; lecz za to rodzic się ma każdy ze 
“sposobnością zapracowania nażycie, czyli to w roli, czyli w 
“rzemiośle, czyli też na posadzie do której go powoła wybór ro- 
“wnych mu braci. I rzemiosło i wychowanie wszystkim swym 
“synom Ojczyzna odtąd zapewicjest winna; a wynagrodjzenie 
“za pracę niema już więcej zależyc od upodobania bogaczy, lecz 
“od zgody powszechnej , od rządu który lud sam sobie doLic- 
“rze ! ”Nie taką przeciębyła mysi demokratycznej niby szlachty! 
Pozostali wiernemi stronnictwu uciskającemu, bogaczom ; ogło­
sili nietykalność prożuiaczej własności ; a , żeby przygłaskac 
w krajn lud pracowity, przyrzekli gospodarzom wiejskim roz­
dać po kawale ziemi; dawać im przyrzekli to, co się im od dawna 
należało, ziemię ktorę tak ciężkim zapracowali potem, byleby 
w kraju pozostali właściciele i niewłasciciele , bogacze i ubodzy; 
byleby parobek służył, gospodarz mu rozskazywał, a temu 
gospodarzowi żyd z kieską pieniędzy, a temu żydowi bogatszy 
od niego właciciel lub bankjer; a tym bogatszym, najboga­
tszy ze wszystkich jeden ,.. z imienia lub rzeczy ochydny Król; 
byleby dalej, jak dotąd, rodzili się majątkiem ojcow bogate pró­
żniaki, nieszczęściem rodziców na niewolą i znoje zkazani nę­
dzarze. Wrzasnęli o sprawiedliwość , o rownosc, o braterstwo ; 
a wyrobnik, parobek , ogrodnik, sierota , nie jestże człowiekiem , 
bratem ? Niemaż on rownego z innemi prawa do wynagrodzenia 
za pracę, i tylko za pracę ? maż on od cudzej zależeć łaski? A 
przecie z wyrobriikow, parobków, bezgruntowcow składa się 
większość ludu naszego. Na podstępie zatem szlacheckim poznał 
się lud w Emigracyi, i pozna się w Polsce. Nieprzyjmie jako da­
rowizny tego co mu z prawa należy, co sam szlachcic Mo­
drzewski dwieście lat temu Za własnose jego już uznał; nieda się 
przekupie dawaniem przywileju wyłącznego pewnej tylko liczbie

„JUjopiiędzy siebię-, łcca upomni się O równe dla wszystkich 
wo do życia w miarę swej pracy . A żesmy w imię ludu całego 
jałmużnę tę z własnego majątku odrzucili, wyklęła nas szlachta , 
i powtórnie kłamstwo zadała sobie i swej udanej dla ludu 
przyjaźni —

Bracia! dziś osądźcie pomiędzy nami a nimi, pomiędzy bra­
cią a szlachtą’. Myśmy Bogu i Koscołowi wierni, oni się kościoła 
zaparli a zapomnieli o Bogu ; my żądamy dla wszystkich słu­
szności, oni niektórym tylko przywilej ofiarują. Lecz posłu­
chajcie dąlej : Oni wam ofiarują drobne dla niektórych ojczy. 
zny, my zapewniamy wam ojczyznę jednę, lecz wielką, świetną ,

poświęconą ; my wam oznajmujem Polskę!
Już na Zachodzie przemija wiek bezbożności, wiek zamieszania, 

osobistych dążności, nieładu. Przytłumiona przez czas niejaki 
wiara Chrystusowa , nowych znajduje nauczycieli, nowych apo­
stołów i męczenników nowych ! Za bohaterski zamiar uwolnienia 
ludzkości od jej najgrezniejszego nieprzyjaciela, składa spokoj­
nie na rusztowaniu katowskiem Ludwik Alibaud poświęconą swą 
głowę. Zawisza , Winnicki, VVołowicz, swoje na ziemi ojczyzslej 
złożyli. Znamię Krzyza już przewodniczy najśmielszym rownosci 
i wolności we Francy i i Włoszech rycerzom koscioł powsze­
chny, nowy i młodociany, jak zadni apostolskich, z gruzów kto“ 
re go zasypały powstaje. Chwila jeszcze wysileni; a gdy zwyciezy 
te tylko się kraje ostaną, co na swych narodowych znamionach n,." 
piszą imię Chrystusa . Jak niegdyś pierwszemu z Cesarzy chrze- 
sejanskieb zabłysnął na niebie ognisty krzyz , na nim imię Jezus,
1 w około napis: “Pod tym zwyciężysz znakiem,’’a on zwyciężył; 
tak dziś nam znak ten błyszczy; tak dziś koscioł zwyciezy , a
2 nim i ukrzyżowana Polska !

Dziś was przesiadują za Ojczyznę, za wiarę ! Radujcie się i 
Wytrwajcie, bo nagroda będzie wam wielka.

Dziś, oddani w ręce czartowskie, widzicie wznoszące się wpo­
śród was Cerkwic, gdzie ogłaszają Cesarza bożym namiestnikiem ! 
Dziś do Schyzmy was wabiąc, chcą was od Polski oderwać . Wy­
trwajcie i walczcie, bo godzina zwycięztwa jest blizka !

Gdy Bog z nami, któż przeciw nam ?— Któż jako Bog ?—Któż 
mu wydoła ?. * .Na słów tych odgłos zwycięzki padł w przepaść 
najstarszy Z szatanów; — a zdołałbyż się Car ostać ?

Wytrwajcie!— Bo odszczepienstwo, to rozdział; a Koscioł, to 
jedność!- Patrzcie! oto we wschodnich Polski naszej prowincjachr 
batem Katarzyny do Cerkwi poza pędzani bracia wasi, zmuszeni 
służą Carowi i SchyZmie! Z nimi w imię Boga się łączcie, 
bo nie oni zgrzeszyli, lecz Ci coi na nich dopuścili się 
gwałtu; bo gdy w imię Chrystusa, w imię Chrystusowej 
rownosci do walui wystąpicie, zobaczycie jak wszyscy pod 
wasze sztandary przybiegną; przekonacie się że do jedności 
walczącego o słowo Chrystusowe Kościoła i ci należą, co dziś w 
pozornym żyją rozdziale. Rozdzieliła was Schyzma, połączy was 
Koscioł; rozdzielili was Szlachta, zlejecie się w łono jednegoż lu­
du, w łono nierozdzielnej Ojczyzny , w imię chrzcscjanskiego 
braterstwa. A nim z bronią w ręku . na polu bitwy walczyc wam 
za Boga i Ojczyźnę wy pad nie, walczcie odtrącaniem od siebię na­
rzucanej wam czci. I w tej walce Znosie będziecie musieli prze­
śladowań wicie ; może też legnie nie jeden z pomiędzy wiernych

zeitnik; lecz w miarę prześladowań i męczenstw , świetniejszy 
wieniec zwycięstwo ostateczne ozdobi. My wam braterstwo, je­
dność, i wolność, i rownosc, i zwycięztwo i Ojczyznę zwiastujem; 
i powtarzamy : Wytrwajcie w nadziei i wierze* bo ten co powie ' 
dział: Błogosławieni ubodzy, łaknący i pizesladowaui; co przy* 
tzekł dac o co prosie go będziem, i otworzyć tym co kołacą; ten 
ktorego słowo co do joty spełnić się musi, powiedział takoż i A 
kto wytrwa do końca ten zbawion będzie. — Amen.

Ojcow, Matki, Braci, Siostry, Przyjaciół swoich, pozdra* 
wiają Synowie, Bracia, Przyjaciele;

Działo się na ziemi angielskiej, w mieście Portsmouth, w Koszarach żołnierzy polskich— Dnia 31. Marca 1837. r.
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